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wychod~i o 'tOd2'. 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałaów i dni poświątecznych 

Po powrocie z Rygi min. Stecz- \VicPmiu. \Vróblewski- a1n­
kowski uda się do Paryża w celu 
prowadz~nia tam rokowań w spra- basadorern polsk. w Loudyuie 

W związku z pobytem Naczelnika 
Państwa i ·ministrów polskich Sosn­
kowskiego i ks. Sapiehy w Paryżu, 
donosz:;i, że w sprawie śląskiej Fran­
cja jest stanowczo zdecydowana wy­

wach finansowych. 

Porozumienie w spru wio 
wydania zlot~1 

magać, żeby plebiscyt odbył się mo- Polska otrzymuje 30 miljonów 700 
żliwie najrychlej, .dalej, żeby miesz- tysięcy marek w złocie 

kańcy mitjscowi głosowali w innyn1 "Siewodnia" komunikuje, że mię-
term.ini~, niż emigranci, żeby załogi dzy delegacją polską i sowiecką na-

Warszawa, (Telef.) Korespondent 
Wasz dowiaduje się z miarodajnego 
źródła, że ambasadorem polskim w 
Londynie mianowany zostanie podse­
kretarz stanu w Prezydjum Rady .Mi­
nistrów Dr. Wróblewski. 

Wicemin. Wróblewski wymieniany 
był także jako kandydat na stanowi­
sko Wojewody krakowskiego. 

•••••••• „ ................ „„ 
Pojedyncze egzemplarze 

„DZIENNIKA NARODOWEGO" 

--- nabywać można 
w kiosku kolejowym, w księgarniach: 
p. Manteya, p. Wiśniewskiego (daw· 
niej Szustra), w trafice p. Sokalskiej 
w sklepie p. Nowakowskiej - Kaliska, 
w Administracji «Dziennika Narodo­
wego» 1 w bufecie na stacji w Kamfń· 
sku i w bufecie na stacji w Sulejowie. koahcyJne zostały wzmocnione i teby t 'ł · · · 

rezultatv plebiscytowe b ł . t s ąp1 o ?orozumieme w. spr~wie złota . 
. k J .Y Y wzt~ e Delegaqa polska zgodziła się na pro- . Cena egzemplarza 6 mk. .~ 
~: l~kg~!~~~k~J. wytkmęcia granicy ' Po.zycję_ d7legacji sowieckiej, na zas~~ I Cerkiew prawoslaw. w Polsce •••• „ •• „„„ „ .... •••••••• 

.. . . . . . dzte ktore1 Polska otrzymu1e od RosJt , . . . . 
.W. kwest11 l~te~sk1e1. Francja za- sow. 30 miljonów 700 tysięcy marek 1 Dow1.adu1em~ się._ fe ~a..Jednem 

T> ~ze ~est zdan.~a, iż na1Ie~szem .roz- w złocie. w kołach konferencji przy- z .os~atmch pos1edzen kom1s11 redak- nia Polski, zauważyli nie bez 'słusżno· 
'9. tązamem konfh~tu. polsko:łttewsk~ego puszczają, że po rozstrzygnięciu tej I cy1ne1 w Ry?ze,. ~ punktach ~~ty· ści, że Polacy galicyjscy i poznańscy 
by_łoby p9ro~.um1eme. opa. ~e na za~a- ważnej kwestji, dalsze pertraktacje czących mme1s~~sc1.. przedsta9:'1c1ele są jeszcze pod władzą austrjacką · i 
~zie federaq1, le:z Franc1a rozu?11e, odbywać się będą w przyśpieszonym , sowietów zgodz1h się na re~akcJę .od- pruską, że podbój tych dwóch pro~ 
ze obec e. n~ep~ze1edn~ne ~t~n?w1sko t.empie i że podpisanie traktatu pok o· 

1 
~ośnyc~ artf kałów, . z ~tóre} wym ka, wincji jest tylko przewidywaniem, 

rządu ko~v1ensk1eg~ urnemozhwia teraz jowego mote jest.cze nastąpić w ciągu 1t Ros1a me będzie się mieszała do nadzieją; ie wobec tego cesarz nfe· 
taką. politykę. \\ obe~ tego Francja b~eżącego miesiąca. ' naszych spraw dotyczących cerkwi rnoie goduie zwrócić się osobiście;do 
uzna1e w w:lrunkach bieżących za naj- prawosławnej w Polsce. przyszłych poddanych; ie Wielki -Ks. 
le~sz~ wyjści~ k~nsultacj~ ludności w Sprawa kościoła W Czeehach Postulat tedy, poruszony w rra· Mikołaj przeciwnie nie przewyższył&y 
\\ilłenszc~yźme 1 pragnie, ieby ta sie polskiej, uzyskał oficjalną aprobatę swej roli naczelnego wodza rosyjskię-
konsułtaqa odbyła się jak najszybciej. P rag a. Wedle doniesień z Rzy- w traktacie pokojowym. go, zwracając się do ludów słowia1\-

Franc)a µrz.y}~\a z radością de mu konferował dr. Benesz z msgr. 1 skich, które wyswabadi.a... Car Mi-
wiadomo~d fakt umowy wojskowej C?asparim w sprawie rozdziału koś- , l kołaj przyłączył się do tej opinji. 
między Polską i Rumunją, opartej · c1oła od państwa i tak zw. kościoła 12-godzinuy dzień pracy (' -
na w.za jemnej po~ocy obrony granic I narodowe~o : w Cze~~ach. . . . . I f' b k cl s 'e k1"ct I . - 1 ' • • przect~~o. bolsze~tkom. Możliwe jest, ~r Sejmie zg!os1ll soqahś_ct mt~r- i w . n ry 'a l ~OWI c l I Pod adt esetn Urzędu ~miny 
ze pózmeJ Franqa przyłączy się do pelaq~ w sprawie obsadzema 2 bis· ! \Ve fabrykach sowieckich w Ro· I Rozprza i Policji 
tej ugody. Na razie Francja zrobi kupstw ruskich w Czecho Słowacji, a l sji wprowadzono 12 godzinny dzień I 
wśzystko, co od niej zależy, żeby mianowicie w Prenovie i Munkaczu.

1 

pracy. Rozj>rza, 10 lutego 

(OJ naszego korespondenta) podrói ministra Sapiehy do Bukaresz- Interpelacja podnosi, że biskup z Pre- -------------1 
tu uwieńczona została wzmocnieniem nova ks. dr. Nowak przebywa od 1 

porozumienia· polsko rumuńskiego. k~lku miesięcy stale w Budapeszcie, a I Historja Manifestu W. Ks. Od rewnego czasu na drodze wsi 
Co du rokowań ryskich, to Fran· b1skup w ~unkacz~, ~s. dr. ~ap nie Młk ł . Mik ł . 1 Bagno - Cekanów na rzece Lucląty 

cja pragnie ich rychłego zakończenia, chce złotyc P.rzys1ęg1 na wierność O aja O 8J8W1CZa most zer\\.-any jest w połowie i po.-
gdyż tyczeniem jej jest, żeby wresz- Czecho-SłowaCjl. W „Revue des Deux Mondes" dróźni jako tei przeje~dni pr.z~zą. 
cie yokój nastał · we wschodniej Eu- I> I k . I . 1 p. Paleologue ogłasza swe wspomnie- a nawet przepro~adza1ą korne 1 wozy 
ropie. . · I O S a I 11twu :OSrodkowa nia z czasów gdy był ambasadorł'm po dwóc~ balarh. . . 

Sprawa Galicji Wschodniej była ' z Wilna donoszą· Rząd polski dał w Petersburg'u. W chwili wybuchu k B_ył~ )Ut wypadkt,l ~~- lu~zie w:razl · · · · t pod ~ t I · · ·1 · · dł . z onm1 1 wozem zna ezu się na an e rowmez rozpa ryMrna cza=> yc i Litwie SrcdkoweJ· pożyczkę na odbu wo1ny miał uższą rozmowę z mm. k' ł bok' · ł k · konfuror1c1·1· Obi· . t . ł . . - , S . . ' rze t, gę teJ na parę o cl. ... „ · e 5 rany uzna y, ze dowę zru1·nowanych gospodarstw wiej· azonowem. O t h U d · · t · · kw„st1·a t . o t ł I , . d . . . . . Ś ~ T . d . ł S o yc czas rzą grnmy ant ez ... a z s a a uregu O'A a,1a e sktch Admuustrnqa Litwy rodkoweJ : „ eraz - powie z1a azonow - . p r . . . k ł d . . . 
fa_cto, a sankcja prawna nie jest rze- bc:dzi~ wk~ótce ~jednostajniona z ad- li powi~rzę Panu tajemnicę, ~ielką ta· st~~~~~ ~:~ak~~ ~i~e r°.!~z 1c~lea po: 
czą palącą. . ministracją polsk . 1emmcę„. Cesarz postanowił odbudo· . . ~a Y ' P? 

.. Co do polskiego mandatu militar- ą I wać Polskę i nadać jej szeroką auto- dró~~· i to p~zewain~ !1ocą lpła~ 
nego w Gdańsku, otrzymano wiado- 1\1 ·i" „ „ b h ., . / nomję„. Te zamiary będą obwiesz- n~ !m mrozie w_ w zie, n e. m 
mość, że wysoki komisarz Ententy tu OZ l W~SC W~ UC U pl Z0Sl- czone Polakom w manifeście, który w1ąc JUŻ o .tym, ze .są n.aratem !la 
g_enerał Haking wysłał do Ligi Naro- lenia g·ab1nt-•towego 1 ogłosi wkrótce Wielki Książę Mikołaj utra\ę zdro~t~ bi~ 1 żyCia wraz in-
dów raport, Polsce nieprzychylny. T i który J. c. Mość rozkazał mi przy· wen arze~ i o r em: . 
Możemy liczyć na to, że Francja u- . 'A arszawa, (Tele9 W kołach : gotować. Na m~sz~zęś~ie o k1.lkanaścte kro· 
żyje całego wpływu, ieby kwestja seimowych rozeszła su: pogł~ska, i~ 

1 
_ Brawo! Jest to gest wspania· ków znaJd~Je ~1ę ~r~~1 most, który 

byłe rozstrzygnięta na. naszą korzyść. wobec . sta~o:wiska Narod.owe1 .Part11 I ły, który znajdzie oddźwięk olbrzymi znowu grozi. rmną 1 Jes~ bez boczni;': 
Umowy handlowe, finansowe R.o~otmczeJ. 1 vVy.zw?lema~ uwid~cz- nie tylko wśród Polaków, lecz i we go ogrodz~ma. A ~alej! w. Rozprz, 

militarne zostaną podpisane. ntaJą~eg~ się w agttaqi . połtty~zneJ na p rancji, w Anglji, w całym świecie. . przy młyme to trzeci w.zór pierwszych 
: . prowmq1, a skierowane) przeciw oso- 1 Kiedy manifest b •<lzie ogłoszony? dwóch mostów. J~ielt tą drogą pt)„ 

bie Prez. Min: Witosa, .motliwym jest _ za trz lu~ czter dni... Przed- rus~.am ka!ygodn~ m~dbalstwo l}rzęd~ 
Podróż Min_. Steo~kowskiego wybuch przesilenia gabinetowego. I stawiłem mó{ projekt c:sarzowi, któ- g_mmy to zapytu1~ się, co robt ~oh-

ry w ogólnych zarysach go aprobo- CJ3,. al~~ co robią oba Urzędy I po 

M. · t k b St k k' ł d · · · ł ''N' lk' co istme1ą? ims er s ar u ecz ows 1 wy- D.enionstracja bezdomnych wa.; . z~sta) pr~esy. am go "' te. temu Może pan Starosta wniknie w po· 
jechał w piątek dnia 11 bm. do Rygi. · 

1 

Ks1ęcm M1koła1ow1, który moze za- ł i . od 6 . h . d . 
Jak wiadomo, rokowania pokojowe „Russunion" komunikuje, że oso- żąda kilku zmian w szczegófoch. 0 emepołp ż \znyc. ~ z~rzą t

1
emem 

utknęły, a prace komisji redakcyjnej by nie · mogące dostać mieszkania w · - Ale dlaczego cesarz powierza swe~ 0 Y res me zpteczn.e prze-
zostały na razie przerwane. Bolszewi Pradze, urządziły na ulicach miasta Wielkiemu Księciu ogłoszenie manife· prawie. J. 
cy grają na nieustanne przewlekanie demonstrację, wożąc swe rzeczy na stu? Dlaczego nie ogłasza go sam, 
rokowań, idąc na rękę Niemcum w ręcznych wózkach i domagając się jako akt bezpośredni swej woli zwie­
wake o Górny Śląsk. Wielkie trud- rozstrzygnięcia kryzysu mieszkaniowe- rzchniczej? Efekt moralny byłby da· 
ności wywołuje sprawa odszkodowań go. Policja uspokoiła demonstrantów. Jeko świetniejszy. 
za mienie obywateli polskich, reewa- 1 Związek bezdomnych wydaje w Pra- ~ Była to również moja myśl 
kuac1i · taboru kolejowego i ndziału I' dze specjalne pismo, poświęcone spra- pterwotna. Ale Ooremykin i Makła­
·Polski ·w .· złocie rosyjskim. wom mieszkaniowym. kow, ktdrzy są wrogami odbudowa-

, 

-- Od Wydawnictwa. W.zrastaj~­
ca z dnia na dzie1\ drotyzna papieru, ma· 
terjałów i robocizny zmusn nas do pod­
wyższenia ceny pojedyńczego egi.emplaru 
niedzielnego > Diiennika Narodowego• cl.o 
mk. 6. Prf'numerata do 1 marca pozo')ta • 
je bez ~miany. · 



Str. 2 .DZ I EN N I K N A R OD O W y• 

' I i A Piotrowski, kompozytor op. >Cyrków-

1 

kac. Bilety wcześniej nabywać można w Szkoła 
• 
1 KRONIKA 

M k W t t d . . cukierni p. Borczyka. 
er ury. ym ygo n1u 1 w na- . 

Stronnictwa polityczne, które nie bez- j jów ojczystych i tradycji qarodu, miłość stępnym nastręcza się sposobność ogląda- - Walne Zeb~anie Czł~n~ów 
pośrednio za pomocą państwowych orga- · do pamiątek, wspomnień i właściwości nia rzadko dostępnej planety - Merkure- I Cze.rwonego Krzy~~ odbędzie stę . w 

nów działają, stały się jednym z najważ 1.rodzinnych, tworzy fundament pod przyszłą go. Szukać jej należy o zmroku, nisko ' •Zniczu« 13-11 °. godz.inie 3 po połudmu. 
niejszych elementów polityki. dzialalnqść na szerokiej arenie życia pu- na południowym zachodzie, w Wodniku, ! Porządek dziennr · 1) Sprawozdanie 

I u nas mimo stuletniej niewoli i mi- bliczneg~, . . . . . . pod czworobokiem Pegaza. Najlepiej ob- 1 Z~rządu.' 2) Spraw~ bieżące, 3) W~bory Ko· 

mo życia zamkniętego w sobie, poi ba wio- Prz~c1w t~kieJ dem?ralizuJąCeJ robocie, serwować golem okiem, lub przez lornetkę. mitetu 1 Zarządu 1 4) Wolne WDloski .. 
'1ego pola działania, wyrobiły się przeważ- wystąpić musi, parta siłą samoobrony, w Widoczny jest tylko w razie zupełnie czy- · Prezes St. Orzecltowsl:t. 
nie stronnictwa polityczne, btedące ośrod- zwartych szeregach cała młodzież. polska. stego nieba. . . . Sekretarka Mys1kow~ka 
kami krystalizacy1'nymi myśli i czynu w Młodzież pokazać musi tutaj, że jest złą- - Modły za pomyślność Polski. ~wttaqusze ~ ietony na rok l92l JUŻ 

· d ' · śl ' d ż ' · t j z k ·· b k b' k T d posiadamy prosimy przeto o łaskawe wno-
chwilach najbardziej krytycznych i przeło- czona Je nosc•ą my 1, ą en 1 go owa o azJ1 po ytu s. arcy 1s upów eo o- . kł 'd 1 ł k k. h d W 1 · t d lk' t · któ · · S · h L d b' k szenie s a e { cz on ows 1c prze a -
mowych. 1est s anowczo o wa 1 z ym1, flY row1cza 1 ap1e y w our es, arcy 1s up z b . 

Pchnąć 1·ą chcą na fałszywe i błędne tory. alzacki Schoepfer nakazał całotyaodniowe nem e ramem. . . 
A obecnie po dwóch latach, gdy zer- "" W 1 z b ł k 

wały się łańcuchy, trzymające nawę naszą Bo jalł lw•łem dzisiaj każdego polaka modły za pomyślność Polski oraz zbieranie . 8 ne e rame cz on ow 

skutą u brzegu i nie pozwalając jej wy- obywatela, tak również i. ha.słem młodzie- s~łade~ na rzecz biedny~~ w Po!s~e. Obaj ZwiązkS Zaf~d. Nau?z· ~ols~ich 
płynąć na pełne wolności morza, wre te- ży jest; >Naród to _: Ja, Ja mam odpo- b1skup1 polscy odprawili nabozenstwo w Szkół r~dn. C odbędzie su; dma 20 
raz w całej· Polsce życie polityczne. Pow- wiedzialność za cały naród a naród za kaplicy v; Lourdes. lutego w medzielę 0 godz. 11 przed ~ołud. 

· · · · t · · Bykowska 55 II p. 
stają bowiem coraz to nowe stronnictwa mme; sumienie moJe - o sumienie ca- Z ID 1· a S ta P d k d . 1 Od . 

· b ł n d • 1 orzą e z1enny: . czytanie proto-
i zrzeszenia celem wyrabiania opioJi pu - ego aro. u · . . kółu ostatniego Walnego Zebrania, 2. Pół-
licznej i ducha politycznego i krzewią o- Mło?z1eż. pr~edews~y~tk1em ~us1 p~- Rada Miejska pod przewodni- roczne sprawozdanie Zarządu, 3. Zgłosze-
bywatelską i narodową świadomość. Nie- kaz~ć, ze na1wyzszem Jej wskazanu~m nie ctwem prezesa p. Czerwióskiego obradowała nie ustąpienia Zarządu dotychczasowego i 

stety, służą one często jako motyw bu- są mteresy konkret~ych spo~ecznych grup w czwartek nad sprawami: elektrycznego wybór Qowego Zarządu, 4. Wnioski. 

dzenia wśród s'erokich mas społecznych lecz ?obro na_rod~ J~ko t~k1e, a przez to oświetlenia ulic, (ref. wiceprez. Mantey ), za Zarząd: Adolf Rożek prezes. 

antagonizmów, przez co słabnie tak wza- p~kaze m~odz1eż, ze 1stotn1? dor<;>sła zada- aprowizacji (ref radny A Uniszewski) i Antoni Zygmunt Brandys sekretarz. 

jemne zrozumienie i uznanie, jak .i nie niom chwil obecnych, słuząc nie stron- unormowania słu1bowych stosunków urzęd- _ Strajki, niemieccy fabrykanci 
rpniej solidarność bytu, myśli, czynu i u- niczemu, ale ogólnemu dol ru. ników Magistratu (ret. radny Klepaczko). · 1 b" t G Śl k N h t 1 · . . . . . . . 1 p e 1scy na . ąs u. a u ac i 

caucia. Stromcze dą~t-ma 1 ten~encJe, wpoJ~- W dyskusji przemawiali: prezydent Wal- szklanych od dwóch tygodni trwa strajk. 
A przecież stronnictwa klasowe i za- ne w un:iys.ły z 1st.ot~ s~eJ ponadpartyJ- las, radni B. Dratwa, Bobiński, Bąkowski, W ostatnim czasie w większości zakładów, 

wodowe, które stawiają swój klasowy in- ne. o~n1zaJ'.l wysl I P?ZIOtn moral~y, a Janas, Berliner, Wajshof, Niemeczek i inni. gdzie właścicielami są Polacy, lub żydzi, 
teres wyżej od interesu całego społeczeń- ~ciskają~ Jarzmo osobistych zach~1a?e~ Uchwalono między innemi 50 proc doda- strajk już się ukoi1czył. W trzech tylko 

stw.<, pracują bez poczucia odpowiedział 1 swawoli! wnosz~ rozterkę w sun~1ent~ 1 tek od biletów w kinematografach na rzecz hutach, gdhie są Niemcy właścicielami, a 

ności i tym samym wytwarzają podatny rozprzęgaj~ wolę Jednostek. Indy~1du . .J1z- plebiscytu. mianowicie w Zawierciu, Ząbkowicach 
'grunt, aby mnożyły się ćmy niskich ins- . ~y, hołduJące tyll•.o ce~orn partyjnym, .to - Z ruchu politycznego. Onegdaj i Piotrkowie fabrykanci przeciągają strajk, 

tynktów i majaczeń agitatorskich. ujemne :;iły, to lichy 1 kruchy. n:aterJał wieczorem odbyło się w sali Tow. rol. strasząc robotników wojskiem i t. p. Mię-
Marrty liczne dziedziny ogólnonaro dl.a spraw~ społecznej. Wchłan1ap1e bo- zebranie przy licznym udziale obywateli dzy nimi jest Hebler, właściciel hut piotr­

dowej doniosłości, gdzie wnoszenie par- ~iem ~ s~eb1e haseł klasowych P?dkopu- , Piotrkowa i okolicy, na którem posłowie kowskich, który z miljonowych dochodów 

tyjnego ducha jest szkodą zepsucia, sze- Je spo1st~sć. narod.ową, przysposabia grunt Ma~ylski i. lamor~ki r~l~rowali o syt~acji miesięcznych dał at tysiąc marek na polski 

rxącą tylko rozstrój oraz c_iasnotę i krót· pod przy1ęc.1e pos1e~u ~rądó~ rozkład?- politycznej zagran1czne1 1 wewnętrzne]. plebiscyt na G. Śląsku. Równocześnie zaś 
kowidztwo tj. truciinę, która szybko wni- .wych, a na roz~ładz1t>, J.a~ wiadomo, 111e _ Wiec w sprawie grożących pan ten z pozostałymi dwoma . kolegami 

kając w duszę, przytępia moralną wrażli- można budowac przyszłosc1. strajków. w niedzielę, 13 bm. 0 godz. poparł 0 wiele skuteczniej niemiecki ple· 

wość i osłabia społeczną energję. Szkoła to środek spotęgowania naro- 12 w południe w sali kina >Czary« odbę- biscyt, przeciągając strajk, zmniejszając bo-

Do takich dziedzin nalety m. i. · i nau · dowej sily. Dźwigają ją spokój i solidar- dzie się wiec zwołany przez Radę ~_Klaso- gactwo narodowe i obniżając kurs marki 

ka. Tu partyjne zachcianki nie mogą . ność społeczna, podkopują i niszczą spo- wych Związ. Zawodowych z porządkiem polskiej, aby jego koledzy z wojska nie­

mieć dostępu, tu nie wolno ·używać tej łeczne zatargi i antagonizmy. W szkole dziennym: >Klasa robotnicza wobec gro mieckiego (p. Hebler był podobno oficerem 

broni. Nauka i szkoła ma cel narodowy, przecież czerpać ma i musi młodzież siłę żących strajków ekonomicznych' (kolejarzy, pruskim) komendanci niemieckichStosstrup­

ogólne zadanie, jej obowiązkiem jest do· . i moc ze źródeł umysłowości ·wiecznie robotników rolnych, hutników itp). pen naG. Śląsku tt>m łatwiej mogli ro:i.dawać 

starćzanie umysłowej strawy i krzewienie świetych, ~ tw~rów i dzie!, . co to. były i Wieczór pieśni i humoru z udzia- marki polskie dla obniżenia powagi pań-
kultury ducha i zasad religijnych . są osłodą 1 poc1e;hą dawnie1szych 1 współ- łem wybitnych artystów warszawskich od- stwa polskiego. 

Z tego wynika, że nie może i nie po- czesnych p~k~len. . . . • będzie się w środę 16 bm. 1 w czwartek - Wieczór humoru i satyrr od-

winna służyć jako narzędzie i środek par- Gdyby JUZ tu w niej k1ełkowac poczę- 17 bm. w sali „znicz•, organizowany przez będzie się wkrótce pod artystyczno·hterac-

- tyjnej'- propagandy, bo inaczej doprowadzi ło nie2drowe ziarno partyjnośd, to pa- Teatr Min. Spraw. Wojsk. Udział przyj- kim kierunkiamA. Stankiewicza recytatora-

do zmiany myśli i czynu. miętajmy koniecznit>, że brak posiewu mują między innymi pp. : Woycicka, art. autora. twórcy sztuki •Do broni, Polsko, 

Niestety, ~ieraz zapoznaje się młodzież dobrego . :ii arna, niedbałość w plewieniu opery warsz., Zofja Białkow.ika, artystka do bronic granej z wiei kim powodzeniem 

ukolną rychlej z nauką partyjności, niż z chwastu, niemal zawsz.e prowadzi do za. Teatru polskiego, Stanisław Sliwiński, ar- na scen:ich prowincjonalnych w celach 

tą nauką, co wszczepiając w młode poko- chwaszczenia całej roli. tysta Tt"atru >Miraże, Adam Munglinger propagandy podczas najazdu bolszewickiego 

lenia miłość .do kościoła, ~iłość do dzie- Ks. A. Radomski'. art. opery, Janota-Jarzębski, art. opery, na Warszawę, autora wielu utworów sce-

KRONIKA TYGOD1VIOWA. Odchodzi, a wracając się od drzwi, do- wie. Odmykowania zamiaru i złożenia 

daje: >ślubu• powstrzymuje ją tylko jedrn z 
Po niewyspanych nocach rozszalałych - Tylko proszę · nie zapomnieć: W cię- wikarych, bardzo godny, pocieszając: Nie 

zapust, zestawiamy bllans. Nie można za- cie z tyłu aż po pas... trać, duszo, nadziei, - może się jeszcze 
przeczyć, ie w ostatnim, krótkim nieco, tra.fi ... 
karnawale, Piotrków bawił się dobrze, lecz Dużo minm:ów stwierdzają róźnc ma· Nie jest rzeczą profana vrścibiae nawet 
iysk nie zawsze dorównuje stratom. Po · musie. Nacią~ały się, jak mogły, byle tyl mimochodem nos w sprawy, że tak powiem 
cieszamy się, jak możemy: Nasze straty ko Wandzit>, Zosie, Jadzie mogły się wy· - duchowne, ale - ot tak myślę sobie­
są zyski.em dla sprawy śląskiej. Gdy nie stawić na strzał amorka. Wszystko bez- w nawiasie· - panna Gienia, jeśli będzie 

mogliśmy inaczej, albó właściwie gdy ina- skutecznie. Przynajmniej w danej eh\\ iii liczyła wyłącznie na traf ~zczęśliwy, darzą­
czej. nie uczynilibyśmy nic; albo prawie skutków nie widać, a to, co może będzie cy zachwytami, to się jej nikt i nic nie 
nic, dla poparcia plebiscytu, · to przynaj- za pewną ilość ·miesięcy, do rachunku zys- przytrafi. Pieczone gołąbki nie lecą sam~ 
mniej · bawiąc się, składaliśmy nil! małe ków w obecnych ciężkich czas:ich, abso do gąbki. 
podarki. Gdy Sląsk Górny, co daj Boż.e, lutnie wciągnąć nie pLdobna. Czy moje >rnimochodem•-w nawiasie 
przypadnie Ojczyźnie naszej, Piotrków Try- bc;;dz1e skuteczne, przedewszystkiem zależy 
bunalski przystroi się w barwy odświętne Popielec jako święto klocków żniwo od pojętności panny Geni i jej podobnych: 
i wywiesi nalepki: zbierał obtile. Skąd łobuzy uliczni i nie- którym w naddatku przypomnę m iłą pio-

. Cześć karnawałowiczom uliczni mogli się wywiedzieć, która panna senkę Jasińskiego: 

Sląsk nasz. Wytańczyliśmy Sląsk! pozostaje nadał panoą, a kawaler k:1wale- •Chciało się Zosi jagódek, 
Ale ten zysk · jest dopiero przy nadziei : rem, trzeba by ich się zapytać. Sądzę, że Kupić ich z1 co nie miała 

. Obecnie dochody zliczają wódczarze I przypinając cichaczem do sukien i okryć i Jaś miał ich pełny ogródek 

przytoczę rozmowy, jakie na zabawach w 
Zniczu, prowadziły ze sobą mamusie ... 

- Powinszować, powinszować, pani! 
Gruchnęło po Piotrkowie, że Klocia, córka 
pani, ma wielkie powodzenie. Porucznik 
jeden ciągle z nią tańczy, a inżynier jei;t 
nią zachwycony. 

- Moja pani - odpowiada matka Klo~ 
ci - co mnie i jej z pochwał i zachwy­
tów; kiedy nikt sic; o nią nie ośw.i'adczył. 
Karnawał be'Z zapowiedzi to kapusta bez 
słoniny. 

- Widzi pani, tak nie jest. Niech pa­
ni będzie spokojna. Kto ma takie wzięcie, 
jak Klocia, panną nie zostanie. Moja Fel­
ka zef.złego roku grubo pietruszkowała, a 
dziś od starających się wprost opędzić się 
nie może. Wychodzi za mąż i robi partję. 

- Czy można wiedzieć, kogo Felka 
uszczęśliwi? 

- Poznała profesora Stefana. 
Czy tego, od wzmocnionego abe-masarze, konfekcje i buciarze. Coś niecoś różne koszyczki i serduszka z papieru, o- Al e' go pro:,;ić nie śmiała• 

przy.będzie d-rowi Ałapinowi, który w na- gonki i głowy ze śledzia, drzewk a smolne ... i starą panią została. cadła. 
dzit:i powodzenia specjalnie zamierza oś i e- i skorupki z jajek, kierowali sit: wyłą~zn i e Zatem panny klockowe! Nie liczyć Ten właśnie, moja pani, ale powia-

dlić się na stałe w Piotrkowie. NawP.t w łobuzerstwem, czasem dowcipnym;o czasem na trał, al e sta rać s ę, zabiegać, prosić, d.irn pani, co to za głowa · Jui go chcą 
aptekach i składach aptecznych wlaścicie- złośliwym. ' pn:rskoczyć lub nawet podleźć. Nie chcę na dyrektora gimnazjum, bo pono posada 
le mają oblicza jasne. Przez cały rok B.o Gdy córkę moich sąsiadów obdarzono przez to powiedzieć, że starania Wa4'ZP, taka wakuje. A taki dyrektor to figura 

:&y nie kupowała płeć nadobna tyle mydła kawałkiem pluszu buraczkowego 0 kształ- przynio;;ą owoc pożąrlany, przynajmniej nie nie byle jaka. Wprawdzie jeszcze się nie 

toaletowego, co podczas karpawału . Snać cie serca czy języczka , z doczepioną kar- będziecie miały sobie wiel e do wyrzucenia. oświadczył, ale już pytał się wczoraj Fel ­

robiono >gruntowne porządki• i oczysz teczką, na której napisano dwuwiersz : Będziecie mogły złożyć znaczną część nie- ki, czy sama gotuje obiady, bo mu smakują. 
czano chatę duszy. R'zekłbyś - widnia- Niema Stacha, niema i µewno nie będzie powodzeń na brak szczęścia, a zbytek nie- Odpowiedziała, że tak, więc on na to z· 

czk(na Wielkanoc pucują domostwa swoje. Kto mnie nieszczęśliwą pocieszy, ~osię-
1 
szczęścia, które z wiatrem nie po lesie, a zadowoleniem mówi : Taką ź~nli mieć to 

Małe zadowolenie okazują pracownice [dzte... I po ludziach chodzi. Chodzi zaś po lu- lepiej, niż czekać na wygranie miljonówki, 

krawczyń i szwaczki. Klijentki .nudziły i był dowcip oparty na prawdzie, z tą tyl- dziach nie ze złości, a dla sprawiedliwoś- i zara:i: pocałował Felkę w rękę„ .. 
grymasiły. Gdy setki i tysiące wydawały ko różnicą, że córka sąsiadów nie o Sta- , ci, by czasem dogodzić różny~ wiedźmom R?zmawiały jeszc.ze długo te matrony, 

na krem balowy, do obrzydliwośc i targo- chu biadała, ale o Janku M odoustym. - plotkarom, ZofJom, ClY Janmorn, które Gdy Jedna w marze mach wzrosła poll błę-

wały sit; o kilka marek; które liczono im I Natomiąst złośliwością było przypiąć l również łakną i pragną zadowoleń i nie , kity, drugiej czoło pokrywała chmura. 
za ustawiczne: zmiany i przeróbki· >bardzo pannie Gieni wyciętego z pocztówki bo· posiadają się z radości, gdy trałem ktoś ~ Spotkałem się z p. ~)tefanem. . 

pilnych« robót. ciana, któremu w dziób zamiast węża, ~zy się >pośliiniec i •upadnie•, a podniósłszy I - Słyszałem, że się żeoisz z p. Felką. 

- Musimy krój zmienić, bo ini.yniero· żaby, włożono powijaki. Panna Gienia nie się-, obaczy, że z upadkiem coś się przy· - Ani my~lę. Przechodzon'l kapotę • 

wa otrzymała podobną suknię z Warszawy, jest bowiem córką żadnej •madame< ani darzyło. Zofjom i Janinom w to graj: bo · ! bierze się tylko w ostateczności. Gd~bym 
a ja muszę odbijać... też elewką szkoły położnych. Do kościo- wiem na długie miesiące mają o czem , już miał wdepnąć, to wolałbym Kazię -

.Więc się pruje i zmienia. Za godzinę ła i do swoich zajęć chodzi pilnie, chyba, młynkować i u ołtarza mogą się wzajem- ! sklepikarkę. Wziąłbym za nią przynajmn ~ e} 

powraca. że dla pewnych przypadłości z polecenia nie pochwalić : Nie jesteśmy jako one.... J pół miljona. 
--- Popruły panie? Szkoda ! Inżynie- lekarza zmuszona jest pozostać w domu * - To się żeń . 

rowa nie wystą?i w ·tej sukni w Piotrko- i ruszać się jej n ie wolno. Panna Gienia, * * - Przepadło, obraziłem ojca, a było t& 

wie, ale w Warszawie. Może p02:ostać, jak gdy marzy, to nię o . ~owijakach, ~I; o I Ki ed_y mówię, że i trudy dla dap~nia I tak. Na ostatniej zabawi_e ~zemid_!nik.ów 
było przedtem. i;iasku św. FraQciszka tJ. o starop:in1enst- męża nie zawsze ciesz11 się p9wodzen1em, , zachwalałi:m przy buf"c1e Jego (tJ. oica) 
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nicznych. Program wieczoru obejmie naj - 2) Czy to nie perpetuum mobile ne z Marsa podzielone zostały pomiędzy 6) P. Z. Z. Szewców 17i mk. złożone przy kasie 
aktualniejsze utwory satyryczno - humory- przy ulicy Niecałej zostało wynalezione i dymiące kominy bo tak się to już u nas w •klepie 47 mk. 
t · k' b l t · · l · h porusza s1· ę do1·em 1· nocą? praktyku1'e od wybuchu wo1'ny. . Zebra~e n~ imieninach u W. P. P. E. Łuczyc· s yczne, oraz p1osen 1, a e 1 wte e mnyc - kich w W1tow1e mk. 4700 składamy na plebiscyt 

atrakcji: udział przyjmą A. Stankiewicz, 3) Dlaczego lu<ilzie w Piotrkowie zaczy- 6) Koczujące z manatkami rodziny, są na Górnym Śląsku. 
T. Ziołkowski (znany tu publicznie z po- nają chodzić .środkiem drogi razem ze to ludzie poszukujący mieszkania. Zbie- Cech kowali w Piotrkowie składa 2000 mk. 
przednich występów humorysta i piosen- zwierzętami? Fające się zaś codziennie obok remizy kole- na plebiscyt Górnoiląski. 

) ( ) d Szkoła im. •A. Mickiewicza• w Piotrk_owie 
karz, E. Morawska, S. Lisowski wirtuoz 4 Która strona zegara, umieszczonego jowej lu zie, są to wiecujący robbtnicy, w dniu imienin swego kierownika zło:tyła mk. so2 
na bałałajce), F. ·Paul {baletmistrz) E. Pat- na wieży bernardyńskiej wskazuje właści- którym naprzykrzyła się codzienna ośmio- na plebiscyt Górnośląski. , 
kałkowna, O. Poliszewski, Z. Burski i inni. wą godzinę? godzinna reperacja parowozów 1 drogi, Ku uczczeniu pamięci kapitana Alfreda Pas-

- Pasek *'Odą W · k' A I 5) Dlaczego z nit:których tylko komi- I więc radzą, jakby znów zastrejl-ować i po- tuszenki P· Adela Grabowska składa mk 200 na 
„ . czas1t>, 1e"'y w ó . ł kl b d ó b M . . . Sk b plebiscyt Górnośląski. 

Piotrkowie dawał się dotkliwie c..dczuwać n w ui:ioszą się ca e . ę Y . ymu, ~ poz? in c w t~n sposó . imstrowi . ar u . Zebrane wśród gości mk. 2330 na weselu p. 
brak sody, rozwijał się dobn:e pasek na , stałe Jakby zamarły . ' gd~1e podz1a~y s1.ę St~c.zkowsk1emu podnieść kurs marki pol- W~ner z p. Górsk•m dn. 2-ll 1921 r. zlo:tono na 
ten produkt. Urząd walki z lichwą zdołał knaógromadzone w 

1 
czasie naJaz~u bolszew1- skieJ. C-ta plebiscyt Górnośląski. 

g Dzieci szkoły powszechnej w Ręczni~ gm. 
zebrać dostateczne dowody spekulacyjnych w6) zCapasy wę ad . k . t Ręczno zł~:ty~y ~14 mk-. na odzyskanie Gór. Śląiika. 
praktyk sodą i skazał Izaka Natana Rap - . . . o t~ za .ro zmy~ 0.czUJ.ą z mana - 1>oz.pr,•1\uy . d e I) ·ez Uczmow1e I uczen1ce V oddziału Szkoły Le-
paporta (ul. Bykowska 31) na 50.000 ma- ka_m1 lk lu~z1e .ciągle zbierają się okok re- \ • " n,1 expos I . gjonowej w Wojciechowie złożyły mk. 60 na ple· 
rek grzywnv, konfiskuj·ąc blizko wagon m1zy oleJoWeJ. W1'toso biscyt Górnośląski. * "' 

1 

Ku uczczeniu pamięci kolegi naszego Wacła-
sody przeznaczonej na pasek. Sąd odwo "' "' , . . . wa Krajewskiego poległego na polu chwały we 
ławczy w Warsi:awie wyrok ten zatwierdził. p d kł d „ . - ta" w Se1m1e toczą się rozprawy nad wrzeiniu, składa kla11a siódma gimnaz1'um Imien. 

o o a nem poin1ormowamu się „ p I B 1 ł Ch 
- Koncerty orkiestry policyjnej. sama radjo-stacja, wyśle na Marsa nastę- expo

1 
se. PJrez. D \bWitk~sa(.PSLrzemp~wti~)i n~śl:s:~a robrego 

525 
mk. na plebiscyt Gór· 

Dnia 2 b. m odbył się t·oncert orkiestry pujące wyjaśnienie: DOS OW!e an ę S I • " tas ' Klasa IV i V szkoły' !Handlowej zlo:!yly mk. 

policyjnej, w ogrodzie po Bernardyńskim, 1) Ciemne plamy w mostach na cuch- Dr. Ołąbiń.;h1 (nd.), Stapiński\'.(lewica 550 na plebiscyt Górnośląski . 
pod batutą swego dyr. p. Wł. Celejowskie- nącej Strawie widziane z Marsa, a których PSL.) j inni. Pos. Dębski opowie- ~·ocwwtt·•··naw 
go, na rzec plebiscytu. Utwory z poważ- władze nasze dostrzec nie mogą, są zwyk- dziaf"sięLza utrzymaniem!rządu Prez. 
nego ropertuaru były - wykonane z staranno- łymi di:iurami podobno wymulone przez Gł . k' h · 
ścią. Orkiestra policyjna, która egzystuje potop. Nasi prapradziadowie opowiadali Witosa, pos. ąb1ńs I zac OWUJe Zakład Ogrodniczy 
zaledwie 2 miesiące rokuje dobre na przy - nam, że mosty te już raz kiedyś były re- wc~bec rządu st<.nowisko krytyczne i 
szłość nadzieje. Pracę, którą włożył dyr. peruwane, a obecnie Magistrat, aby stanąć zupełnie wolną rękę. Pos. Stapitiski 

·Celejowski, znać w każdym produkowanym z czystem sumieniem na Sąd Ostateczny, wygłosił mvwę opozycyjną wobec 
utworze. Także środowy koncert orkiestry na triy lata przed końcem świata napew- rzą.iu 

J. Hołujski i K. Kułakowski 
w Piotrkowie, Al. 3 Maja L. 1 

-·---,- POLECA 
policyjnej wypadł dodatnio. Niestety, pu- no je zreperuje. ------------------
bliczność nasza nie dopisała, choć była 2) Przedmiot wiecznie wirujący przy ul. 
śliczna pogoda i wzniosły cel plebiscyt, Niecałej, jest zwykłą latarnią, ciągle poru­
który powinien zainteresować każdego Po- szającą się o<l wiatru. Olbrzymie błoto na 
laka. tej ulicy nie pozwalało jej osadzić moc 

Jak słychać, orkiestra policyjn:1 odby- niej na dr'łżku. A te ciągiem kiwaniem 
wać będzie turnee po powiecie Piotrkow- się latarnia ta ironizowała nasze porządki, 
skim na korzyść plebiscytu na G. Sląsku. co widocznie spostrzegła fruwająca w po ­
z pierwszym koncertem orkiestra ta zawi- wietrzu gęś i przelatując zrzuciła ją w 
ta do Bełchatowa. błoto. 

- Oaobiste. P. Kazimierz Rzeszo-
tarski, Dyr. Piotrkowskiego O<ldziału Pol­
sluej Krajowej Kasy Poźyczkowej po po­
wrocie z Zakopanngo objął swe obowiązki. 

z . DNIA. 

Spostrzeżenia z Marsa. 

· . . Stacja radjo telegraficzna przy obser­
watorjum Astronomicznem na Marsie, za 
p'ośrednictwem· takie) stac)i, umieszczone) 
na· naszej ;1.iemi, zapytuje się: 

l) Co oznaczają ciemne plamy w mo­
stach wajdujących sii; w Piotrkowie przy 
uticy Bykowskiej obok posesji: p. Woźnia­
ka i p. Mazeranta, które b. często trzymają 
z·a ' nogi przechJdzących ludzi i zwierzęta? 

_Od tej pory latarnia ta przestaje się 
kiwać, a jej miejsce zajęła inna poblizka 
sąsiadka, która już jakby do lotu stoi z 
rozwartemi drzwiczkami i powybijanymi 
szybami mocno pochylona. 

3) Dlatego ludzie w Piotrkowic zaczy­
nają chodzić środkiem drogi, bo zwierzitta 
z powodu głębokich dołów, napełnionych 
wodą, nie chcą chodzić trotua1ami. 

4) Zegar na wieży Bernardyńskiej ze 
wszystkich czterech stron pokazuje właści­
we godziny, różniące się od siebie tylko 
tem, te stTona północna poka7.u.\e C'l.as WaT­
szawski, zacł1odnia Berliński , połudn.Wied. 
a wschodnia Petersburski. Podług tego 
to właśnie zegara Ojcowie miasta zbierają 
się na rady i 5 dlatego zebrać się jakoś 
nie mogą na posiedzenie. 

5) Nagromadzone zapasy węgla widzia-

Kazię, dobierając słów wprost bajecznych. I Gdy Szanowny Pan Redaktor uwzglę­
A on wsiadł na mnie, jak na burego. Co dni prośbę i umieści ogłoszenie, wtedy 
pan sobie myśli, jak pan potrzebuje •Zorzyc, zgłoszę się dyskretnie i osobiście wszyst­
to przydź pan do sklepu, tanio sprzedam, ko załatwii;. Teraz nie mc•gi;. Na ostatni 
a moja Kazia nie jest żadną pastą do bu- bal wykosztowałam się co do feniga. Bal 
tów, aby ją pan przY,równywał do Zorzy.„ był bardzo reklamowany. Spodziewałam 

Z matką Kazi wysi:edłem jeszcze go · się po balu wiele. Wszystkie oszczędności 
rzej. Gdy jej wśpomniałem, ie mam wydałam, aby się pokazać zachwycająco. 
zamiar prosić o rękę córki, odrzekła z o- Po ubranie specjalnie jeidziłam do War­
burzeniem.: Mój panie, za co pan nas szawy. Szanowny Pan wie, co to znaczy 
trzyma? Za urzędników, wyskrobków? jeździć do Warszawy. Rzeczy kupiłam po 
Kazia ma nie taką, jak pan, partję. Stara jednej rzeźniczce, która na każdy bal u­
się o nią siertant z prowiantury.„ Stara biera się w inną suknię. Pierwsza moda 
si<; o nią takie pewien >ułanc z policji paryska. Rękawiczek nie kupowałam, bo 
konnej w Piotrkowie, który nadto należy miałam po siostrze, która zeszłego oku 
do orkiestry„. · · wyszła za jednego Francuza. Mówił, że 

dziadek był Markizem. Szanowny Pan 
musiał go znać. Stali kiedyś na Bujnach. 
Rękawiczki były zabrudzone, ale kupiłam 
u Kryńskiego benzyn<;, . wyprałam, i wy 
glądały jak nowe. Bardzo dużo koszto­
waio mydło, ale u Borowskiego z ceny 
spuścić nie chcieli. Podobno prezes lich­
wy, p. radca Marjan Byczko\\ski, zamknął 
fabrykę mydła pod tirmą >Mazur•, i myd­
ło teraz to luksus. Luksus nie luksus, po-­
myślałam, ale kobieta, co mydła nie uży­
wa, nikomu nie przypadnie do gustu. 
Smierdzi jak koza. Kupiłam mydło Mali­
nowi.kiego przedwojenne. Zabiegi były na 
nic. Przekonałam się, że na balu wszyst­
kie panny i panie były już z góry przez 
panów up3trzone. Na mnie, ani na Stefę 
i Lilę (moje koleżanki), nikt nawet nie 
spojrzał. Cały czas siedziałyśmy same pod 
piecem. Tylko Szanowny Pan, gdy wsta­
łam, aby pójsć do garderoby, przystfłpił do 
mnie i przemówił z ukłonem: czy mógłby 
czem słu·żyć. Głupia byłam, że nie sko­
rzystałam z grzeczności. Ale wtedy, do­
prawdy, nie mogłam się zatrzymać, bo mi 
było pilno. Podziękowałam, a gdy wró­
ciłam, pana już nie było przy schodkach. 

Miałem jui zamiar skończyć kronikę, 
gdy włdnie spotkał mnie Redaktor w cu­
kierni Borczyka, kiedy przysłuc hiwałem 
się obradom naszych dyplomatów >pod 
zegaremc i powiada do mnie : 

- Wiesz Glaukos, te stę bardzo pyta 
ją o Ciebie, zwłaszcza panny i męż<1tki, 
chcą Cię koniecznie poznać. Przy tej spo­
sob'llości Redaktor wręczył mi następujący 
list, jaki nadszedł do Redakcji: 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Na ostatnim balu w •Zniczuc miałam 

przyjemność poznać Szanownego Pana z 
jak najlepszej strony ... c 

. - Kto pisze i do kogo - priysdo mi 
na myśl i nuciłem okiem na podpis. -
Szelma: tylko litery poczc1tkowe : D. P. 
Czytajmy dalej, może z treści odsłoni się 
tajemnica. 

> ... z jak najlepszej strony. Dlatego 
jestem pewna, że Szanowny Pan nie od­
mówi prośbie i w dziale ogłoszeń poczyt­
nego > Dziennikac un1ieści następujący 
anons: 

- • je11t do sprzedania, bardzo tanio, 
balowa suknia biała, gazowa, 'na jedwabiu, 
dwa raay uiywana, niepomięta. Także dam­
ska bielizna batystowa, suto pr1ybrana Va­
lanssie11ami, mało Ullllkodzona. Do tego 
pantofelki atłasowe i pończoszki jedwabne, 
aturowc. Zgłoa1enia do R.odakcji pod •Bez 
peirednictwac . 

Ja wszystko obserwowałam, ale pan 
niech - się nie obawia; ja jestem bardzo 
dyski:etna. Miałam potem wielk'l ochotę 
kiwnąć na pana, ale pan do naszego ką­
ta nie zac)lod:.Gił. Siedziałyśmy cały Cl'laS 

Hojny dar ua plebiscyt 
Na ostatnim!balu, urządzonym przez 

Komitet DOG. (Dział Bud. Kwat.) właści­
ciel i dyrektor znanej fabryki w Kamińs­
ku, inż. F. Kulikowski, złoiył na plebiscyt 
G ;s1ąska 20,000 mk. 

Za tak hojny dar Komitet balowy z 
Szefem Budownictwa pułk. Godewskim 
dożył p. dyr_ Kulikowskiemu gorące po­
dziękowanie. 

OFIARY 

nasiona warzywne i kwiatowe, 

dr te w ka owocowe i krzewy 

ozdobne. 

„ ... ··~ftlllP). ""'°° •• , 

Mk. 10.000 nagrody 
otrzyma, kto wykryje lub wskaże 
sprawców kradzieży garniturów u Je­
rzego hr Skarbka w Trzepnicy. · 

Zgjnął wyrok _ 
Zehrane w kościele parafia!. w Moszćzenicy 

przez ks. proboszcza Kielera na plebiscyt Górne­
go Sh,ska mk. 5480 fen. 20, nadto złoiyli na ręce 
ks. proboszcza: Adam Fi1zer a dworu mk. 50, M. 
Gasparo too i Andrzej Góra 530, iebrane na ~a- Jakóbowi Owardzie ro<lem ze wsi 
baw1e d. 9-1 1921 r. Razem 6160 mk. 20 temg. . ' . 
Su~ę tę _zło:tył ks. proboszcz Kieler w Administ- j Pruchyn~k~, gm. <?wczary, (powiat 
raCJI •D11t>n~1ka Narodowego• . . . - Opoczynsk1) obecme zam:eszkałemu 

Na plebiscyt Górnego ~\ąska i'olsk1c Zw1\zk1 ~ . . ' 1 
' 

Z~wodO\~e Zrzeszone przy :Dom~ Ludowym• \~ ' w. Sule1ow1e (ul. Szewska 22) w sprn­
P1o_trkow1e dotyły następujące of.tary: l) Polski wie przeciw Andrzeiowi Owardzie 
Żw1ązek Zawodowy w fabryce •01kos• 2140 m)f:. • _ . • 
2) Polsk~ zw.iązek Pracowników G.azowni. 2230 mk. wydany przez Sąd pokoju W SuleJ0-
3) Polski Związek pracow. fabryki lnwahdów 1535 1 wie przed WOJ. ną. Zastrzeienh po· 
mk. 4) P. Z. Z. w fabryce Rappaporta 770 mk. , . ' 
5) Pracownicy kolejki Sulejowskiej 315 marek. czyntono. 

same i ani nogą pr.zez cały bal nie 
ruszyłyśmy. A tak chciałyśmy tańczyć 
na plebiscyt. Ja nie tyłt', co Stefa. Bardzo 
się oburzała, że nie ma sposobności poka­
zać, że jest patryjotką i na Sląsk także 
może tańczyć i dać. Niech Szanowny Pan 
żałuje, że nas nie poznał, ale jak pan u­
mieści ogłoszenit>, to przecież napewno 
przyjdę.„c. 

* * * 

ale słyszałem od wielu uczestników zabaw. 
Mianowicie: Na wszystkich balach panie 
miały suknie • z wcięciami i wy.cięciami< 
tego rodzaju, fo właściwie nie motna wie­
dzieć, do czego miało służyć >wycięcie « i 
w jakim celu zrobione. Co się robi, trze­
ba robić dobrze. Jak wyciąć, to już tak, 
aby można było · widzieć, gdy je1>t coś do 
zobaczenia. Jeśli zaś czegoś pokazać nie 
chcemy, to ltpiej >nie markowaćc, Cieka­
wy zrywa sobie nie{. otrzcbnie oczy, >za­
puszczając żurawia• i z przodu i z tyłu i 
z góry i z dołu - poczem zmuszony jest 
napastować znanego specjalistę chorób o­
cznych, majora D ra Borysiewicza, który i 
tak do pói11ej nocy przeładowany jeit u­
ciążliwą pracą . Na przyszłość zatem szla­
chetne panie i panny, bez rófoicy stanu, 
wyznań i oświaty, jak wycinać, to wycina!! 
- ale przytem nie szczędzić i mygła, choć­
by go trzeb i było przepłacić. Mydło zaw­
sze swoje zrobi. Wtedy i stosunek >strat 
i zyskówc będzie zrównoważony, co jest 
zapewnieniem zadowolenia i spokoju. O­
becnie zaś wit>lu twierdzi że >koszta• u-. 
życia zabaw w tym karnawale, były wiel­
kie, a S7.części e małe. Na wszelkiej zaba­
wie, zwłaszcza zapustowej, kaidy oczekuje 
dużo szczęścia przy małych ko!'ztach. 

* 

I ja niżej podpisany miałem na jed­
nym balu przygodę. Oczywiście przygody 
opisać nie mogę, bo ubowiązuje mnie •ta­
jemnica<. _ Tyle tylko nadmienię, że przy­
goda nawiązała sitr od zapachu perfum, 
przypominająi:ej mi pewien warszawski lo­
kal z wesołkami rodzaju żeńskiego. Skąd 
się do takich pertum dorwała, Beatrycze 
moja nie wypadało mi pytać się ani przed­
tem, ani w czasit>, ani potem. Delikat­
ność zabraniała nawet zwracać uwagę, że 
ne zapach ua mnie działa. Przeciwnie, za­
cząłem rozmowę od zachwalania dobrze 
zbudowanej nóżki, którą podziwiałem pod­
ci:as jej · tanu z małym porucznikiem -
(zapomniałem jak się nazywa), -a tąkże 
póiniej. Nie chcę przez to powiedzieć, że 
inne tancerki •nóżekc nie mialy. Miały i 
pokazywały dość wymownie, i dz.iwię się, 
że komitet zabawy, który dla jej uświet 
nienia, wykazał wiele pomysłowości, i rzut­
kości, - jakiej (mówiąc nawiasem) nie by- Kończę - i zacnych czytelników„. kg­
ło przedtem widać w innych jego pracach nam. Wybawiwszy sii: do syta •na ple­
dla spraw żołnierza, - nie zorganizował bisc~tc, wyj~tdtam dziś na Sląsk do pracy 
na miejscu jako •niespodziankę« i atrak- plebiscyto.we~ . . . . 
cję >wystawę łydeczekc . za osobną opłatą - Dzięki . ~ogu - odl"tchną n1 ejcdn1, 
na plebiscyt. Bez najmniejszej wątpliwoś- a zwłaszcza ntejedne. . 
ci, karota przyniosłaby 100 procent więcej I - Szkoda - pow1~dz~ drudzy .. 
czystego dochodu, który obliczają na 80 . ~a wczesn~ westchmen1a. Redakcja zo-
tysięcy marek. Znaj~c patrjotyzm naszych I ~owiązała mnie, ab~1i; całą tekę · z mat.e. 
piękności wiosennych i jesiennych (specjał- .fJ~łem plotek oddał l~J do rozporządzen.ia. 
nością Polski urocze jesienie)- tadna nie Cz~ż ~oglem odmówić? Uległem, _Pow1e­
wymówiłaby się od >złożenia ołiaryc . rzaJ'lC Jednemu z kolegów cały mój lamus 

* * 
. Zamykai'lc kronikę wrażeń karnawało­

wych, nie m~gę pominąć milczeniem jed· 
neJ uwagi, którą nietylko sam uczyniłem, 

kronikarski; niech z niego wybiera, co mu 
się żywnie podoba ku pociesze i zbudo­
waniu bli1niego. 

Gla·uleos. 
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Najnowsze szybkotkaJ~ce ręczne krosna wysyła 
ze składu Inz .. ·w. Żórawski w Warszawie, 2 

ul. Wilcza N2 • 

Zarząd Służby Narodowej Kobiet 
~kłada serdeczne podziękowanie wszystkim .oso­
bom, które· przyczyniły się do urządzenia kwesty 
na plebiscyt w dniu 23-go stycznia i . 6·go lutego , 
a mianowicie : panu Franciszkowi Braulińskiemu 
za bezinteresowne dwukrotne wypożyczenie koni 

MILJONÓVVKI DA~RMO 
z platformą, orkiestrze policyjnej za bezintere ;o­
wne granie, a panu Naczelnikowi Popławskiemu i . 
dyrektorowi · Celejowskiemu za uprzejmie ofiaro · 
wanie takowej w zamian innej. która nam w o­
statniej chwili zawód zrobiła, paniom Deptównie, 
Flakiewiczównie, Jarosi:ewiczównie, lrenie ·i Jani· 
me Zagrzejcwskim za podjęcie trudu kwestowa- ' 
nia, składajlł serdeczae litaro-polskie >Bóg zapłać • ' 

może otrzymać 

oszczędnc-ści. 

k2żdy, kto nabywa praktyczny wynalazek, atrament w pastylkach, dający 90 procent 
Z jednej pastylki otrzymuje się kałamarz dobrego atramentu. : . Wszystkie kolory. 
SJ?::BZED.A.Żi ""\7\TYŁ..Ą.CZNl:E ::S:U":RT0"'7" .A.. 

DOJM: E:AN'"DLO-v'V"Y- JÓZEF N'""ITEOX:I 
w imieniu · Zarz\du i-

Zo.fja Grabowska , 
""\Ai'"areza."W"a.9 !Mta.rsza.łkO"'QVSk:a. e3. telefon ::344-16. 

Bronisława Jlił.łows;ła, I 
. . · ,, Reprezentantom i agentom rabat. 

Cena pojedyńczego egzem­

UWAGA! W celu spopularyzowania tego niezwykłego wynalazku, a jednocześnie poparcia ~karl•u P;oństwa, fabryka 
postanowiła dołączać bezpłatnie >Miljonówkę< do kazdego pięćsetnego rudełka przez cały czas produk­
cji. Osoby, którym· przypadnie >Miljooówka<, proszone są o podanie swego nazwiska i adresu. 

ŻĄDAĆ . WSZĘDZIE; 

plarza 6 marek -
r ):();()()OOO()()():()O():()():():O:()()():():()()()()()()O:( 

1 Dział Budowlano-Kwaterun. O. O. G. Kielce w Piotrkowfa 

RO, J • z A GŁ o BA" B • . ogłasza KO N K UR S · 
} )( na składame ofert na do3tawę drze w a opałowego. W ofercie należy 

1J . • · zaznaczyć gatunek drzewa, a tak7e suche, półsuche, mokre, po cenie za 
mtr. 3 lub pud, loco wagon stacja załadowcza. Oferty należy składać · Zjednoczone fabryki miodu w Małopolsce otworzyły swoją reprezentacj~ 

w Piotrkowie 
l w zamkni~tych kopertach z na pi ·em: »Oferta na dostawę drzew( opałowegQ<. 

J Termin składania ofert do cinia 12/11 1921 r. 
: 964 w. z. Szefa Działu Bud. Kwat. Bi&kowski. . 

Skb1 różnych gatunków miodu „ Rój i za,...łob:i" znajduje się 
- - -- w znanej firm ie - -= - --~-

Zygmunta Banaszewskiego i 
- I WYROK 

K. Z7Q/2<J. 

:J. 

W imieniu R11:cc1ypospolitcj Polskiej. 

ooooooooocoooomoooooooooooo, 0 
Dr. Paweł Broniatowski 

w CL~stochowłe przy u.Uoy Xa.liekiej i ' 
J J , 5.\d Pokoju w Kleszczowie 29 listopada 1920 M. )(i_ o~dsa):()(1 wy)(bo):(ro_)(we)(·1)(1a)(ko)(ści)(. )():(- ):()()()(Ceny)(· u):()(mia)(r~):(w)(an)(e)( .. 

ul. Panny Marji 2· a Aleja I. 2 l. 

(obok teatru Paryskiego) 1ozpoznawał sprawę z oskarżenia Abrama Bęcz-""""'W kowsk i ł.'go z Kamieńska o lichwę wojenni\ i uzna-
~,..,.. jąc go za winnego zabronionego skupu artykułów 

Choroby skórne, dróg moczo-
pierwszej potrzeby, na zasadi:ic art. 18 p. 2, 32, 

O G L O S Z E N I E. 33 i 52 p. 1 Ustawy z dnia 2 lipca 1920 r. zaocznie 

• . O ·f Z Ck ł : 

8 wych i weneryczne. 

L
Przyjmuje od 9-12 w pol. i 4- 7 pp. 

Panie od. 12-l po poł. 939 

ooocoooocooocooOoooaooooooO , i 
Magistrat miasta Piotrkowa podaje do publicznej wiadomości, że dnia Abrama Bęczko:-vskiego :;ka:z.'.1-ć n.a p~ęćset m~rek 

10 19•>1 k d · · 12 · ł d ,· , · l· t · · M · t t gr~ny z zamianą - w razie mesc11lgalnośc1 -marca ... ro U O go Ztnle t'J W po U f,te \\ Sc I egoz agls ra U j na "ęćdziesiąt dni aresztu i na pięćdziesiąt mk. 

odb(.-!dzie się ustna licytacja na oddanie dochodu z. kiszkami miejskiej na 1 opłat Sądow~j . . Dwic_ście siedemd:iiesiąt siedm 

k d 1 k . t . 1921 d 31 , 1922 warek J l(!Ćdz1es1ąt temgów, otrzymane ze sprze- Klepsydry 1· f · s 
O res CZ3SU 0 Wit'. n.ta .L r. O marca r. daży z s ekwestrowanych u oskarżonee-o jajek i _ a 1 ze 

Licytacja rozpocznie się od sumy 190.000 marek rocznej dzierżawy I masła , konfiskować na rzecz Skarbu. Wyrok 
w zwyż .. niniejs_z o~łosić w >Dzienniku Narodowym< Piotr· zamawiać można w Drukarni Na-

. kowsk1m na koszt skazanego. 1 
• ( • •• 

:Życzący przystąpić do licytacji obowiązani są złożyć kwit Piotrk~)\V- Sędzia pokojtt Tdu>r.~eu•sld, rodowe3 Btsro Redakc31 «Dziennika 
sk~ej Kasy. miejskiej o wn~esi~niu cz~sowo __ k?ucji . \ 0 Clęści sumy licyb9.i: I Ławnicy : .łfichaltk, .<;Yusarr:yk, 1 Narodowego») ul. Bykowska 71. 
neJ, 

1 
w razie za~. utrzymania. st~ na I.1cytaCJ1 · KllUCJę ~ę natyc~miast„dupełn~c Wyr k powyiszy uprawomocnił . · I Ceny umiarkowane. 

do . / 5 wysokosct sumy dz1erzawne]. 03obom, ktore na hcytaC)t się me Za z odność z oryginałem 
utrzymają, kaucje zostaną zwrócone. Sekretarz Sądu St. Woźniak"wski. 

Warunki licytacji można przeglądać w Magi~tracie w Wydziale Admi­
nistracyjnym w godzinach biurowych. 

Piótrków,· 11 lutego 1921 r~ MAGISTRAT M. PIOTRKOWA 

WA~IE Ql& K~~PERATYW, ZWIĄZK~W i ~ZK~t 
Min. Spr. Wojsk. Dep. San. Sek. Op. 

· RuQuk&~1ju Z&ktdr Pmmr~fowe QI& lnw&li~ó~ 
w Piotrkowie, ·uI. Bykowska · L. 118 ·20 

tartak, fabryka stolarska, introligatornia, fabryka zeszytów 
i ksiąg handlowych. 

Sklep fabryczny ul. Rokszycka I. 16 
poleca w wielkim wyborze po cenach przystępnych zeszyty 
szkolne, · rysunkowe i do nut, bruljony, bl_okŁ do rysunków, 
wkładki do takowych, teczki do gotowych rysunków, bibularze, 
bloczki biurowe i kieszonkowe, notesy, książki ~ buchalteryjne ,­

pam · ętn i hi, albumy „cto pocztówek . . 
. ·-

~~,„~~xxx>.~~'C()~i)Q°'')()'C~)O\~~ 

zgi~ęły kwity na d·wa sreb~n~ zegarki: l z.ginc:ła !egitymacja, paszpor~ i ka!"ta _ p~-
. (Jeden kryty za N2 24499 1 kryty za \\·ułania wydana przez P. K. U. na 1m11t 

. N~ 19970) · wydane przez zegarmistrza 11\[oszek, Jurk_ iewic7. syn Hajma Hers~a z Su-
. -Simulewicza na imię ·Mazerant. · · · lejowa ulica Szeroka 13. 

'"""""""""""""'"""" 
~ Le k. c j e t a ń c ó w ! I 

Niniejszym ·mam zaszczyt zawiadoll!iĆ 

nam po zebraniu kompletu sklad.ającego ( 
się z -16-tu par. . . 

Zapisy na kurs przyjmuje codziennie, ( 

) między godz. 5 a 7-ą. Lekcje odbywać się i 
) 

będą w sali hotelu Litewskiego. 
I.i lekcji - 300 mk. Połowa z góry! r 

~ 
· Z poważaniem 

F. Frachowice ( 
nauczyciel t ańców - katolik,· Roks~ycka 1~- s 

""""""""""""""" 

Jest do odebrauia _ w Komisarj:icie policji 
pewna suma pieniędzy znaleziona na 

ulicy. 

no sprzedania·: bluzka jedwabna, płaszcz 
i kostjum wiosenny i suknia lekka 

granatowa· zupełnie nowa dla młodej pa­
nienki. Rokszycka 32 m. 4 parter, mię-
d2y godz. 4-6-tą. 1032. 

no sprzedania łóżko niklowe z matera-
cem sprężynowym, szafa składan.'l 

duta na b'ieliznę i ubrania, otomana dywa­
nowa. Bykowska 41 m. 15, międ"-Y godz. 
3 a 4 po południu . · 

poszukuję ·większego mieszk.ania. Zgto~ 
szenia dl) Administracji > D.~iennik:& 

Kwestjonarjusze ·Aprow.izać N_a_ro_d_ow_e_go_<_. ______ _ 

i Rutynowany biuralista poszukuje wi~­
czornego zajęcia od 6 i pół do 9 i 

Blankiety na paszporty pół wiecz. Łaskawe zgłoszenia w Admin. 
. •Dzien. Narodow.< pod >Biuralista«. 

=== z a g r a n i cz n e === 1· sklep z dużą wystawą w śródmif'~ciu z 
. . . .. . piwnicą połączoną schodkami ze skle-

S~ do nabycia w Admtmstraqt »D1.1en- pt:m zaraz do wynajęcia. Oferty składać 
mka Narodowego« Bykowska 1. 71. w •Dzien. Narod.c pod •sklepc. 

Lekarz Major v\'. P. 
.zgubiono portfel z 1000 mk., oraz doku­

mentami osobistemi i książkę bezter­
minowego urlopu wydaną puez P, K. U. w 

D-r Wiktor B 
1 1 Piotrkowie na imię Jerzego Porady w Beł · 

~ r u.s 1 B w l ~z I chatowie. Uczciwy z~~lazca_ zechce złożyć 
J dokumenty w Redakc11 •Dz1eo. Narod.• 

Chom~y oczowe, w~wn~trzne, chirurgja i I ' ' ginęła karta zwolnienia wydana w Piotr· 
położnictwo . ·...,...- Przy3mui e od godz. 2- 4 ~ kowie przez P. K. U. na imię Jankiel 

ul , Tomick iego 1. 20 I pięlro. Szmulewicz. 1031. 

. -
PRENUMERATA miesięczna zą. •D.ziennik Narodowy< 

w mieście wynosi 60 mk:, na prowincji 70 ·mk. 

- s1··; - CENY OGŁOSZE~: I str.-j~d~n- wle;sz-j~dnos;~lt~wy_:lS
2 

mk. 
~· 

Druga i trzecia str.-10 mk. a czwarta-:-R mk. 

Redakcja i Adm. „Dzien. Narod.", Piotrków; ul. „l3y.kowska .71, pa·r:ter (~~jsde ·od frontu). Biuro _ otwarte od godz .. 9 r_ano d.o 6 po~._ N!? T~:lef. :21 

Oruk:irr:i:i N :-1 rodow:;i (_d Ęl,l)ddt- i Pati::>tw0wa} Wydawca i redaktor Tn~t:-Pfot" 
I• 
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